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Prawo karne faworyzuje polityków wobec zwykłych obywateli za publiczne 
zniesławienie. Opozycja: to niezgodne z konstytucją.
IZABELA KACPRZAK

Po głośnej sprawie pisarza Ja-
kuba Żulczyka, którego proku-
ratura oskarżyła o zniesławie-
nie głowy państwa wpisem na 
portalu społecznościowym:
„Andrzej Duda jest debilem”, 
opozycja chce zmian w prawie.
Ściganie osób, które zniesławi-
łyby funkcjonariuszy publicz-
nych, nie byłoby przestęp-
stwem, którym musiałaby się 
zajmować prokuratura. Rów-
ność wobec prawa i wyrażania
poglądów gwarantuje Konsty-
tucja RP – twierdzą w uzasad-
nieniu projektu nowelizacji
ustawy kodeks karny pomysło-
dawcy.

Bo choć art. 32 i 54 konsty-
tucji zrównuje wszystkich wo-
bec prawa i zapewnia wolność 
wyrażania poglądów oraz po-
zyskiwania i rozpowszechnia-
nia informacji, kodeks karny 
gwarantuje funkcjonariuszom 
publicznym szeroką ochronę 
ich dobrego imienia. Chodzi o 
artykuły 135 § 2, 136 § 3 i 4, a 
także artykuł 226 § 3 kodeksu, 
które uprzywilejowują polity-
ków czy osoby piastujące wy-
sokie funkcje w państwie 
kosztem reszty obywateli. 
„Jest to sprzeczne z orzecznic-
twem Trybunału Konstytucyj-
nego oraz Europejskiego Try-
bunału Praw Człowieka, które 
wskazuje, że sfera dopuszczal-
nej krytyki wobec polityków 
jest szersza niż wobec osób 
prywatnych” – dowodzi Koali-
cja Obywatelska. 

Znieważenie prezydenta

Z drugiej strony to właśnie 
dla polityków istnieją specjal-
ne przepisy mające chronić ich
przed zniewagą, czym odbie-
gamy od światowych standar-
dów. Jak podkreślają ustawo-
dawcy, za znieważenie urzęd-
ników publicznych nie karzą 
między innymi Stany Zjedno-

czone czy Wielka Brytania, a 
inne kraje, np. Francja, przewi-
dują za taki czyn tylko i wyłącz-
nie karę grzywny. W Polsce? Za 
znieważenie lub poniżenie 
konstytucyjnego organu Rze-
czypospolitej Polskiej grozi 
pozbawienie wolności do 
dwóch lat. 

Kłopoty Żulczyka wzięły się 
z zawiadomienia do prokura-
tury prywatnej osoby, która
przeczytała społecznościowy 
wpis znanego pisarza. Oceniał 
on komentarz Andrzeja Dudy, 
prezydenta RP, na temat wy-
borów w USA, który stwierdził, 
że „czeka na nominację Joe
Bidena, prezydenta elekta USA
przez Kolegium Elektorskie”. 
Żulczyk skończył amerykani-
stykę i wytknął prezydentowi 
Dudzie niewiedzę. Długi wpis 
zakończył słowami: „Joe Biden
jest 46. prezydentem USA. 
Andrzej Duda jest debilem”.
Żulczyk w prokuraturze nie 

przyznał się do znieważenia 
prezydenta. Tłumaczył, że to 
był chwyt retoryczny i skrót 
myślowy, podkreślając, że 
„podważanie demokratycz-
nych wyborów w USA przez 
polskiego prezydenta było
nierozsądne”. Sprawa oskarże-
nia pisarza stała się głośna w 
świecie – i zamiast ochrony
dobrego imienia prezydenta
RP stało się to przyczynkiem 
do powielania sformułowania 
użytego przez Żulczyka.

W lipcu 2012 r. klub PiS 
ogłosił, że we wrześniu złoży 
projekt zmian znoszący m.in. 
art. 135 kk (znieważenie prezy-
denta). Nawet Jarosław Ka-
czyński przyznał, że „jest zde-
cydowanym zwolennikiem 
zniesienia tego artykułu”. Był 
to jednak efekt głośnej sprawy
z portalem Antykomor godzą-
cym memami w urzędującego 
wówczas prezydenta Bronisła-
wa Komorowskiego. 

Projekt ustawy wniesiony 
przez grupę posłów KO pod
koniec czerwca wpłynął do 
Sejmu oraz do opinii prawnych
Biura Legislacyjnego Sejmu
oraz Biura Analiz Sejmowych. 
Konsultowany jest m.in. przez 
KRS, Sąd Najwyższy, Naczelną
Radę Adwokacką i Prokuratu-
rę Generalną.

Szkodliwość 
społeczna

Mec. Andrzej Zwara, znany 
adwokat i były wieloletni pre-
zes NRA, całkowicie zgadza się
z argumentacją posłów w tej 
sprawie. – Z samego faktu by-
cia funkcjonariuszem publicz-
nym nie powinno wywodzić się
szczególnej ochrony tej osoby, 
bo to pomysły rodem z czasów 
PRL czy władzy absolutnej. W 
czasach demokracji masowej 
wszyscy jesteśmy równi wobec 
prawa – mówi mec. Zwara.

Jednak zdaniem Arkadiusza
Mularczyka, posła PiS, adwo-
kata i wiceprzewodniczącego 
KRS, „chodzenie po sądach 
prezydenta i boksowanie się
na sali sądowej z hejterami
urągałoby jego godności”. –
Mamy obowiązek dbać o auto-
rytet państwa. Poza tym pro-
kuratury masowo umarzają 
sprawy o zniesławienie polity-
ków czy osób publicznych, bo 
nie chcą być posądzani o bycie
zakładnikiem politycznym – 
podkreśla poseł Mularczyk.

Krzysztof Mieszkowski, po-
seł KO i pomysłodawca projek-
tu, uważa, że obecne przepisy 
są po prostu „szkodliwe spo-
łecznie”. – Uważam, że strofo-
wanie społeczeństwa nie nale-
ży do polityków. Kiedy Liga 
Republikańska na czele z Ma-
riuszem Kamińskim obrzuciła 
prezydenta Kwaśniewskiego
jajami, ten się nie obraził, bo 
uznał, że jet to element kultury 
politycznej – dodaje Miesz-
kowski.
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Równość wobec prawa
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Prokuratura z urzędu ściga zniesławiających głowę państwa

Oficyna, w której publikują 
politycy Konfederacji, wydała 
książkę będącą inspiracją dla 
sprawców zamachów na tle 
rasistowskim.

WIKTOR FERFECKI

19 kwietnia 1995 r. w amery-
kańskim mieście Oklahoma 
City zatrzęsła się ziemia. Po-
wodem była ciężarówka z 
materiałami wybuchowymi 
stojąca na parkingu gmachu 
administracji. W wybuchu 
zginęło 168 osób, a 680 zosta-
ło rannych.

Sprawcą tego największego 
zamachu w USA do czasu 
World Trade Center byli pra-
wicowi radykałowie Terry Ni-
chols i Timothy McVeigh. W 
samochodzie drugiego z nich 
znaleziono fragmenty powie-
ści „Dzienniki Turnera”, którą 
neonazista William Luther 
Pierce napisał pod pseudoni-
mem Andrew Macdonald. 
McVeigh przed zamachem 
wysyłał też książkę znajomym. 
Obecnie można ją kupić w 
Polsce. Opublikowało ją wy-
dawnictwo 3DOM z Często-
chowy.

– Po raz ostatni książka była
wydana ponad 20 lat temu – 
zauważa prof. Rafał Pankow-
ski, badacz ruchów prawico-
wych z Collegium Civitas i 
Stowarzyszenia Nigdy Więcej. 
Dodaje, że egzemplarze były 
już niemal nie do zdobycia. 
Tym razem książkę można ła-
two kupić w internetowych 
księgarniach o charakterze 
prawicowym.

Wydawnictwo 3DOM publi-
kuje głównie pozycje prawico-
we i religijne, a to nie pierwsza 
jego kontrowersyjna książka. 
Wydało m.in. „Program świa-
towej polityki żydowskiej” 
przedwojennego antysemity 
ks. Stanisława Trzeciaka. Jed-
nak najbardziej znane jest z 
wydawania książek polityków 
Konfederacji: Sławomira 
Mentzena i Grzegorza Brauna. 
Ten drugi użyczył nawet swo-
jego głosu do nagrania zapo-
wiedzi dla centrali telefonicz-
nej firmy.

Zdaniem prof. Pankowskie-
go wydanie tej książki to 
groźny incydent. – Wydawnic-
two nie jest duże, jednak ma 
swoje grono odbiorców, które 
może być podatne na tak 
skrajną pochwałę przemocy 
– komentuje. Zauważa, że
„Dzienniki” były określane
przez FBI mianem „biblii rasi-
stowskiej prawicy”, bo zain-
spirowały nie tylko sprawców
ataku w Oklahoma City.

Związki z powieścią stwier-
dzono w przypadku kilku 
terrorystów bądź grup terro-
rystycznych. Na przykład Da-
vid Copeland, sprawca ataków 
bombowych w Wielkiej Bryta-
nii w 1999 r., cytował powieść 
podczas przesłuchania przez 
policję. A wprost na treściach 
z książki miała się opierać The 
Order, grupa, która w latach 
80. na terenie stanu Idaho
zabiła trzy osoby.

„Dzienniki Turnera” opo-
wiadają właśnie o losach białej 
grupy, która zdobywa fundu-
sze, rabując żydowskie sklepy. 
Następnie doprowadza do 
powstania i „dnia sznura”, 
podczas którego masowo 
wiesza „zdrajców rasy”. W 
końcu wybucha wojna rasowa, 
a grupa przejmuje władzę nad 
światem. 

Dlaczego wydawnictwo 
3DOM zdecydowało się uła-
twić czytelnikom kontakt z tą 
powieścią? – „Dzienniki Tur-
nera” należą do kanonu pra-
wicowej literatury z kręgu 
political fiction, a ich pierwsze 
wydanie spotkało się z bardzo 
dużym zainteresowaniem 
czytelników. Wydawnictwo 
3DOM postanowiło wznowić 
lekturę, aby młodsze pokole-
nie mogło poznać losy Earla 
Turnera, szczególnie w per-
spektywie rozruchów i akcji 
Black Lives Matter, której 
bliźniacza sytuacja dzieje się 
w książce napisanej w latach 
70. ubiegłego wieku – tłuma-
czy Tomasz Grzegorz Stala,
prezes wydawnictwa.

O to, co sądzą o książce, 
chcieliśmy zapytać Mentzena 
i Brauna. Nie odpowiedzieli na 
próby kontaktu. 
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Biblia terrorystów 
znów w sprzedaży 
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